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czeka prjica pnekonanla p.p. członków gabinetu, że 

URZĘDNICY 
nie mogą żyć powietrzem 

i wodą 
Tylko trzech ministrów to uznaje 

Sprawa 
c?vcli, ?rc 

WARSZAWA, 20.3. 
uposażeń nrzędnl-

(liikowanycli na pierw
szy kwartał b. r, dwukrotnie o 5 
f>HnkK>W 
będzie 
na środo 
iiitnistniyy, 

Masło 
kom pol 
na /nae / 

ttjmożnej i o 4'4—6%, 
jjłrjzediiiiotem rozważań 
wiem posiedzeniu Rady 

rzywrócenla urzędnl-
i poborów napotyka 

tii» sprzeciwy ze strony 

Port gdyński rolnie 
Plerwsżl keson w basenie 

wewnętrznym 
' P i e r w s w keson w basenie we 
srnetrznym stanął wczoraj rano 
•w porcie gdyńskim. Onesdaj 
przeprowadzono go ze strony 
północne! na południową basenu. 
Podkład kamienny został uprze
dnio przygotowany przez nur
ków. 

8O0 domów 
spłonęło 

TOKJO, 20.3. W następstwie 
•wybuchu materiałów pirotechni
cznych w dzielnicy Sugimo po
wstał pożar, który rozszerzył 
się i nadzwyczajną szybko
ścią. 

Spłonęło WX) domów, w tem 
•w!v\ <-'.-te|irtw. Bez dachu zosta 
fo 7nnn <Mjób. Strat w ludziach 
nie bvlo.| i 

f Pa|*yt 
) bez l ą d o w a n i a 

wielki lot 
francuskiego lotnika 

LE Bcj iROET, 20.3. Lotnik 
Lcmaitre podejmuje w dniu Ju
trzejszymi lot Paryż — Ateny 
bez lądowania 

wlęks/oSd .nlnlsfrńw. 
Jak dotychczas, popl<-r. urzę

dników zaledwie trzech i ini-
strów, 

dziękują Bogu i — Hindenhurgowi 
za uratowanie Niemiec 

od „klaski wejścia 
do Ligi Narodów" 

MONACHJlIM. 20. ,1. Bawar
skie organizacje nacjonalistycz
ne urządziły wczoraj uroc/.v.stc 
nabożeństwo clzlękezcmie z po
wodu odroczenia wejścia Nie
miec do Lljrt Narodów. 

Równocześnie wysłano do Min 
d< nburKa depeszę z wyrazami 
wdzięczności za to, te przez swo 
Ja. nieustępliwość przeszkodził 
„tej klęsce", 

Krwawy napad bandytów 
na pocztę 

w M i ń s k u M a i o w l e c k l m 

Zamordowali urzędnika pocztowego 
lecz nie zdążyli dokonać rabunku 

Dziś" w nocy dokonali nlewz-
kryci dotychczas sprawi y ohyd 
uefo mordu w Mińsku Ma/owe 
wk .n l . 

"I i/cma strzałami zabito wielo
letniego funkcjouarjusza po..»o-

„Bóg Ci zapłać za Ojczyznę —panie Komendancie!" 

wc^o, lana Scktasa, który pełni 
n-iny UV/ni w m.cjsi AI.HI biu> 
i ze poczi',wcm 
N.eszc zosliwriro znaleziono o % 

7 t.ino.t w pt/i-liH.I-,...-!, h"t,\-
i o vi" iM.|ii.iinin boku, '>!•• k wei-
Ś< ..1 <lo u r z ę d u P ' H / i ,wi-'.-o J 
trzema kulami w >;Lw;e i pier
si. 

Jak tistalonrt, do b><x!«Ka dana 
4 zął /hi ska, j 

Morderców w,do zni spło^zo* 
no, rdyz PUC n.e zdolal />,.!>.wać-

Ra m.cpce tra>;..zr j zbr'»dnl 
wysłano z Warszawy psy poli
cyjne. 

Pohc]*.prowad/ c e s j e z n e do 
chodzenie; N i k w H ' •• d/ c».ić 
że tajemniczych m 
sii"rnie ręka spv.\y n 

0'V do-

Ateny 

OBCHÓD IMIENIN MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO W SULEJÓWKU 
(Patrz str. 2-jra) 

Marszalek Piłsudski w ołocienlu dowódców putków » dowódcą D.O.K-.gen. Maktewsklm. 

MIN. RACZKI EW iŁż 
SKŁADA 

w ręce prem. Skrzyńskiego 
taką spraw 

wewnętrznych 
WARSZAW \ , 2»,3 

O możliwości ustawienia mim 
spraw wcwiiiętznycli, 

200 MIUONdW ZAOSZCZĘDZONYCH NA BUDŻECIE KOLEI 
może uratować skarb państwa 

Tak, ale kosztem 40.000 zredukowanych kolejarzy lub podwyżką taryf 
Sensacyjne rozprawy w komisji budżetowej Sejmu 

WARSZAWA, 20.3. 
Komisja budżetowa Sejmu przy

stąpiła wczoraj do rozprawy nad 
budżetem ministerstwa kolei. 

Przewodniczący komisji, po
seł (itablnski. podniósł, iż budżet 
ministerstwa kolei może zadecy
dować o całej sytuacji finansowej 

DeiegAjs kobieca Zw<ą*u Strzeleckiego przy składaniu życzeń. 

Niezłomna Brazylja 
0 niedopuszczeniu Niemiec do Rady Ligi Narodów 

Brazylja zdecydowała przed Locarno 
"RU|N, 20 i. „Lokal Anzei-

si / Nuwetjo Jorku: 
az\ lijski leszcze przed 

. unfją w locarno powziął 

był uchwałę w sprawie stanowi 
ska Brazylii w Genewie co do 
•owiększema liczby miejsc w 

Radzie Lim Narodów. 

Tajemnicze otrucie fałszerza węgierskiego 
w berlińskim domu dla obłąkanych 

nr N. 2^3 . Int. Schultze, 
v tu pod zarzutem u-

l|wa w fałszerstwie fran-
i- f yy, zor;,i w zakładzie 
(••w o - chorych, dokąd 
u r-.il obserwację. 

Ifilka pism donosi, l£ n 
r 

chodzi podejrzenie, iż Schultze 
został otruty. Śmierć jego nastą
piła w okolicznościach dość ta-
ieni' ic7Vcb. które, jak pndaia pi
sma. maja bvć przedmiotem do
chodzenia DOliCiillCCC 

państwa. Wydatki dosięgała mil
iarda złotych. Gdybyśmy na tem 
ministerstwie zaoszczędzili 20 pr., 
otrzymalibyśmy kwotę 200 miljo-
nów złotych, która 

równa si« niedoborowi. 
jaki rząd przewiduje na rok obec
ny. 

Zarząd ministerstwa kolei nie liczy 
się dostatecznie ze stanem finanso
wym państwa. Przekroczenie bu
dżetu w różnych kategoriach służ
by kolejowej w r. 1925 wynosiło 
56 miljonów zł. Ilość pracowników 
stałych zmniejszyła się, ale zato 

zwiększyła si« Ilość 
pracowników niestałych. W budże
cie na rok bieżący są oni prelimino 
wani na przeszło 21 .(XX), fjdy nie
stałych pracowników w r. 1925 by-
to tylko 14,000. Ministerstwo myl
nie liczy rzekomy zysk eksploata
cyjny w r. 1925 na sumę 5 miljo
nów, ponieważ 
własnych zapasów mfaterjałowych 
zużyło na przeszło 18 miljonów zł. 

W ten sposób eksploatacja wy
kazuje faktycznie niedobór prze
szło 13 miljonów złotych. Kapitał 
zakładowy kolei w wysokości 4 
miljardów zł. 

nie daje oprocentowania. 
Mówca zwraca się do członków 

komisji z apelem, by w dyskusji i 
glosowaniu uwzględniali ogólny 
stosunek finansów państwa i ogól
nie przewidywany niedobór. 

W dyskusji zabrał głos minister 
kolei Chądzyński, który zaznaczył, 
że budżet kolejowy na r. 1°2<> prze 
widuje nadwyżkę dochodów nad 
wydatkami w wysokości 

około 40 miljonów zl. 
Kwota ta ma być zużyta na In

westycje kolejowe. 
Niektórzy posłowie żądają od 

kolei wydatnego czystego zysku, a 

to celem pokrycia całkowicie lub 
sZCŚCIUWO 

niedoboru ogólnego budżetu 
w wysokości 200 miljonów zł. 

bura we musze postawić jasno: al 
bo będą zmniejszone wydatki per
sonalne przez 

redukcje 4(1.000 pracowników, 
albo też podniesione dochody kolei 
przez, zwyżkę stawek taryfywych. 

W dziedzinie personalnych wy
datków przewidziałem zmniejsze
nie liczby pracowników o 

około 6.000 osób. 
tj. o 15 milionów zł. Sejm 1 komisja 
budżetowa muszą zdecydować, czy 
wybiorą powiększenie i tak już 
wielkiego bezrobocia, czy też przy 
stąpią do 

rewizji polityki taryfowej, 
Statut kolejowy i pragmatyka 

służbowa oparte będą na dążeniu 
w kierunku opurerf przedsiębior
stwa kolejowego na zasadaJi han-
dluwych. 

Ze wzKlcdu na zmniejszenie się 
robót w warsztatacli kolejowych i 
wj wołany wskutek tego 
nadmiar personelu warsztatowego, 
konieczne jest szybkie uchwalenie 
ustawy emerytalne) dla dziennie 
płatnych. Da się w ten snosób 
zredukować około 7.000 robotni

ków warsztatowych 
i stałodz.iemiych, a koszt emerytur 
ich poniesie nie skarb państwa, ale 
pozostali zatrudnieni pracownicy, 
którzy winni będą wnosić składki 
ubezpieczeniowe. 

Nie można zapoznawać faktu, te 
Polska odziedziczyła po zaborcach 

koleje zniszczone. 
Sama odbudowa mostów kolejo

wych i nawierzchni wymagałaby 
jeszcze obecnie 155 miljonów. La
ta inflacji i płynnego życia gospo
darczego nie pozwalały na prowa
dzenie jakiejkolwiek polityki tary-

Na lokatorów spada nowy podatek 
10 proc. przedwojennego komornego na walkę 

z zastojem budowlanym 
WARSZAWA, 20.3. 

Komisja skarbowa Sejmu 
przyjęła wczoraj w trzeciem czy 
taniu projekt ustawy o podatku 
od lokali. 

Projekt ma na celu uje
dnostajnienie poboru podatków 
na złagodzenie kryzysu budowla 
netro. , 

Podatkowi podlegają wszelkie 
go rodzaju lokale w miastach z 

iwviatklem świątyń, fabryk bitu: 

urzędowych, naukowych, oświa 
towych, dobroczynnych I wy
znaniowych, lokalów w domach 
i pomieszczeniach nowozbudo-
wanych, wreszcie z wyjątkiem 
mieszkań jedno i dwupokojo-
wych. 

Stopa podatku wynosi 10 proc. 
od przedwojennego komorncco 
Podatek będzie ściągany, bcz-
oośiedtil« od lokatorów 

fowej. Dopiero lata 1924 I 1925 po
zwoliły na przeprowadzenie staty
styki, co dało podstawę do kalku
lacji, 

Dziś dalszy cląe dyskusji. 

Dyktator Grecji Pangatos 
walczy o fotel prezydenta 

ATENY. 20,1 — Tel. wł. -
Premjer-dyktator gen. Panga-

los postanowił kandydować do 
KtUności prezydenta republiki I 
w tvm celu ocłosił dekret, zabra 
iiiai.(cv wysuwania kandydatur 
„zdrajców ojczyzny": Yenizole-
sa i członków b. rodziny królew 
skiei 
— ; 

GIEŁDA 
WARSZAWA, 20.3. 

Zniżka dolara trwa w dalszym 
ciągu. Mimo, iż Bank Polski pła
ci Wo, kurs czarnej ifitłdy z wy
bitną teiidencią zniżkową wyno
si 7.ś>7 bez odbiorców. Hanki pry
watne nie znajdują nabywców 
po 7.95. 

NOTOWANIA POI UONIOWE. 
Metal# 

Rubel zloty 4 14 HoLur zloty 7 95. 
Dewizy 

ąerbn 190 B.lej.i (za 100) M „>s. 
IhHaiidj.i I / J luci) JPMHi IrKidwi (za U 
WI,H |>ar\ż ł/a lon) ż s 7S Pr.usa (/.a 
I0O) HM. s . ^ a j c i u a (za !iX» I S.1 ł^ 
WlCTlCfi ( /a I™>l I I - ŻS. J-./toK-hnlm (2,1 
lun) , ' 1 ' J " ) Wl'ivhv iii lom J- IS . 

PAKYZ. 10 ł 7l..'y (za 100 ?!) 350. 
ŻCPYCH, żil ! /onkmecie- Wars/a-

*a 05 I póf, Parvż lx ». I "ndvn ?S M ? 
Nowy Jork 5 19 Z, Rfkli 2" <>\ Wiochy 
Ż0.8.S, Berlin I.-M.o, W .eden 73.25, 

Papiery lokacyjne 
5 proc (K^łyc/ka knai»er«vtna M I 

p.i| H pr.H. p.iz ?l.,ta lin , pot. 10 pmc 
|M>/\./k,i koi.jowa 1/sni h proc po? 
dolarowa It 1 pot 4 I pot proc 1, Z 
/ < in-k r rb pr/i'd» .'."•*• * proc o-
l.i.<..cje m ł j o . r t . m°> — 16 r 
II Sp. 4 I P'-t proc I / ni Warszawy 
„•non $ pmc L. Z. m Warszawy rb 
przed w 24 15. 

Akcie 
R Pobkl 51 2 ' D Pvskoiit»)wv sos 

B ł t ,"J | . *y 1 /s B Zachodni n so. B 
/.w vp z.u. 4 00. ł".ktr Habrow 
n » , Flcktryc/no<ć 140 Cliod.irńw 
< (/\ C/cs|.H.Ice 0R3, ( .nstaane MS 
War-,/. e,uk.er 21*. f.rley nas. N / y 
n OH Pr/rwo n is WtE.-1 Ż41 Ceulol-
ki 7 15, 1 .'pop os?, Mndr/cjow 2 1? 

(Htr,,»,.Łk e 4 i"S P.n ,wo/v fi Ir. Rud/ 
k iiSO M.iTjtl...yy^F tor, Wulkan 1 ifl 
/ . f l c i . ewk OŻ-1 / j i t i t ł * * żvi,o 
dO* 80R. Hoik.yy-k o « Habcrbuscl . 
4 95, Spirytus 1,S(J, Majcwikj 14.50. 

p. Raezklewicza, ł 

mówi się i pisze już oddawna. 
P. Raczkiewicz. czuje się nie-

zdrów — zdarzyło się nawet, ił 
zemdlał ptzy pracy. Ponadto p, 
ministra Raczkicw.cza zmuszają 
przyczyny natury osobistej do 
ustąpienia i pustoWuiiChU oheo 
mc stanów .ska. 

O swym zamiarze zakomuftf" 
koyv.it p. mmisier Ić.uz.kicwica 
szefowi Rządu jeszcze kilkana
ście dni temu, ptzed wjj.izdcnji 
pre.njera. 

P . premier Skrzyński wyrazH 
wówczas życzenie, bv p. inmi-
ster Waczkiewicz przetrwał na 
sweni stanowisku aż do zakoń
czenia obrad genewskich. 

I)zi< po powrocie p pn-mjcra, 
p. min. Raczkiewicz ponowił 
swą prośbę o zwolnienie c,o z {a 
biretu. 

Załatwienie tej dymisji może 
jednak nastąpić dopiero po.wy
znaczeniu zasiciKC 

W. Raczkiewicz jest nadal wo 
icwoją wileńskim, to też powró
ci do Wilna, cdzic ohcń ie woie-
wództweia kiciujc wicewojewo
da. 

W kotach seinioyyych lit 
ją, iż w ljabiiiecie parł 
nyni tekę nimistra spt 
\y nętr/ iu cli i>.i\vimen ••lnąć 1 
lamentat/y sta. 

KicrifWii.cze cz\"nn 1 
we, chcąc n c d 'pu<-
wvch przetarijow m.ędz\ partvj- . 
nych o tak ważną t .kc - wysu
wała kandydaturę tacbowca-ad-
ministr itora p Stefana 1'rbano-
wicza, b dyrektora departamen
tu be/nie. zeiictyy a, ostatnio za-
shizo'ici,'o Pizy zlikwidowaniu 
siraiku w telefonach. 

nu; :rzvmit 
ftntar-

yy>C-

\vo-
.•dli 

N!em'ec - szuler 
aresztowany 

w Monie-Carlo 
za milionowe oszustwa 
NicLA .?!>.» W Monte Ca-do 

pd.cjn ari s/t. .\y .da "en n e w 
N.eiiiy.,1, któi\ s\ st.-ni.tiy czarę o-
szuk.wał W ifl/c w k„ny 

StwilTdz"iio. /c oszust w ten 
sposób naraził kasyno c*ry na 
W i t t KJyJA niiijydo*. ftanKów, 

^ // f J O4 »ł J €M-* 

http://ai.hi
http://koyv.it


Ni«A»ł«lit 4n, ' i i mWBj, | g . « _ 

Pt) parcie 
wego w Pd 

S U M MOWI BŁOSNO 
wanlu podatku majątkowego 

• wyl^ttiu dla kapitału amerykaA*>dlago 
w polskim przemyśle cynkon ŷm 
AtszAWA, ma, 

rozważań sejmo-
skarbowej. 
asl projekt ustawy, 
cv go do częściowe 
nego uwolnienia od 

przemysłu cynko-* 
sc« za pomoc* kap! 

tatu amerykańskiego itato ssie 
przedmiotelp 
w ej komisji 
' Rząd wn; 

upoważnfajj 
go lub zupę 
podatku milą tkWego 1 ulg cel-
I )VCl l , 

K'eferent ]>. Jaslukowlez (Z. L, 
N ) wykazał korzyści wejścia k« 
1'italu zagranicznego, a w szcze
gólności kapitału amerykańskie-
KO, nic w fómie potyczek, ale w 
formie udzlhłu w naszych przed 
slębiorstwąoh, oraz podkreślił 
moment pol tyczny zmiany wła
ściciela Niejnea na właściciela 
Aniervkaiilqa.< 

W dyskujlt pp. Lypacewlez 
(Wvzw), ne rka (Piast) I Dunin 
(Cl- N.) wyrazili wątpliwości, 
czv Jest rzeczą odpowiednią, a-
fcnł^TBIWiM|)|lMllllllllllTII|t||IWIBWMM^W|^a)M|j|M 

RABINOHANATH 
clązKO zaniemógł 

Br\ ' I IN, 10, 3. Jak donoszą 
7 Kalkuty, imany poeta Rabln-
dranaMi Tajfore poważnie zacho 
rował. 

Stan jeg^ zdrowia bndzi po 
w.t>nc obawy 

TABORI 

Katda gmina 
Niezwykle etokmw* Informacje 

o postępach'ntfltoryiacjl w Ro» 

•
ijl sowlsoklejj aajjdnjeanr w pI-
łRtłe „Kra»naJ« Iwltsda**, 

wac nrmM ałnerynauntiej p ^ Spient wytskolaala wojsko-
wtfo objął wttyttkto gminy. W 
każdej » nleh aorganlsowano 
kółka wojskowe, saopatrzone w 
broń, prgyrndy ćwtesabna, nut-
•ki ganwt, granaty Itd, 

Militaryzacja Rosji sowieckiej 

dobne ulgi, Ntletaloay raczej 
inltlc wogóle ustawę o podatku 
majątkowym. 

Sprawę odłożono dta naatep-
nego postedsenla, 

wojskowym 
ipecJalnl taapektefff e*«wa|ą 

nad działalno**! kAłfk, • setki 
prelegentów tatdśą od gmtay do 
gminy, wyglassajM odesyly, 
wytwtetlająo •peejahie flinty pro 
pagandowe Itd, 

„Krasnala Zwlegda" słwlar* 
dsa, ie pra«« w kółkach jot* pro 
wadwna celowo I energicznie, 

Żółwie rokowania handlowe 
polsko - •stońskla 

MMtlar trwała • • Jedną * prsf 
«syn opóśnlenla sawareła trak-— Jtaltlsohe' 

Tanina, ta n-
ODANSI IM, 

PrstM" donosi * - - i Ł , 
ttonakl minister handta odbyt * 
posłem polskim -konferincje * 
aprawle polsko-estońskiego trak 
tatu handlowego, o którego *•-
warcie toczą il« od dłuższego 
esasu rokowania prayfołowaw-

Imieniny w Sulejówku 
Niezliczone delegacie mrmfł i społeczeństwa składały hołd i tyczenia, 

Pierwszemu Marszałkowi Po/ski 

tata fakt, l i polaki wywóz do B-
itofljl allnle przewyższa 'wywó* 
ettoAskl do Polaki. ' » 

Starania estońskich kupców \ 
przemysłowców o uzyskanie ze-
swolenla na wywóz towarów e» 
stońsklch do Polski napotykają 
liczne trudności. 

Znikną one niewątpliwie • * 
chwilą zawarcia traktatu harullo 
wego. 

WARSZAWA 19.3. 
Od wczesnego rana do potne

go zmroku trwała wczoraj 
pielgrzymka do skromnego 

dworku 
w Sulejówku. 

Ledwie świt szary wstawał, a 
jut na placu Teatralnym formo
wał ale oddział konny strzelców 
1 o godz, 5 HI. 20 ruszył przysple 
szonym marszem. 

W dwie godziny potem ,« 
przed siedziby Zw, strzeleckich 
w Alejach Jerozolimskich rusza-
ją co minuta drużyny strzelec
kie. 

W marszu tym, zakrojonym 
na skale naprawdę europejską, 
wzięło udział 

przeszło 400 zawodników, 

podzielonych na 31 drużyn, Wlel 
ka ta masa ludzka prędko Jednak 
wyciągnęła ale w długą, tu I ow
dzie poprzerywaną kolumnę, na 
czele której Jechali 

dzielni kierownicy chodu, 
pp. Perencowlcz, kot. Mlslńskl, 
Prenklel I Syszko - Rohusz. 

Kiedy wreszcie po 3-eh godzi 
nach marszu 
pierwsze torpoczty strzeleckie 

ukazały się w Sulejówku, przy
jął Je tam entuzjazm I oklaski tłu 
mów, zebranych przed dwor
kiem Komendanta Ptłsusklego. 

Pierwsza do mety przybyła 
startująca poza konkursem 

dzielna drużyna krakowsko-
radomska. 

Delegat Polski w parlamencie 
narodów 

P. PREMIER ALEKSANDER SKRZYŃSKI 
ud'":"a po drodze z Berlina do Warszawy wywiadu specjalnemu 

wysłannikowi naszego pisma 

o n a r a d a c h g e n e w s k i c h 
I weselu Polski do rządu wielkich mocarstw świata 

wy. Gdyby się Istotnie tak stałd, 
to Anglja niewątpliwie wycofała 
by się z polityki kontynentalnej, 
rozluźniłyby się węzły francu
sko - angielskie, a w nieuniknio
nej konsekwencji Europa poto
czyłaby się ku katastrofie. 

— Panie premierze, czy nalety 
oczekiwać po tym wyniku obrad 
genewskich odprełenla w stosun 
kach naszych z Niemcami? 

— Mogę oświadczyć, i e Ja do 
tego dążę. Co Niemcy zrobią, nie 
wiem. Jut sam wynik Genewy, 
gdzie Niemcy czekały 10 dni na 
przyjęcie do Ligi I to bezskutecz 
nie, a mimo to zareagowały na 
to względnie spokojnie, dowo
dzi, t e przynależność Ich do Li
gi moie Jednak wpłynąć na pe
wną stopniową zmianę, 

Premjer powraca znów do po^ 
litykl polskiej1 w Genewie I o-
śwladcza, i e Polska nie moie 
postępować Inaczej, nit Francja, 
która da ty celowo do wciągnię
cia Niemiec do Ligi. 

Ostatnie pytanie. 
— Czy prawdą Jest, co pisała 

prasa niemiecka, i e na wypadek 
nieuwzględnienia naszych postu
latów, przewidywana była tmia 
na naszej orientacji w stronę Ro
sji? 

P. Skrzyński uśmiechnął się i 
oświadczył: 

— PVasa polska nie powinna 
czerpać swych tnformacyj z pra 
sy niemieckiej, która ma swoje 
oświetlenie. 

Pociąg zblitat się ku Warsza
wie. Premjer, kończąc śniada
nie, Informuje się o tem, co sły
chać w kraju. Komunikujemy 
mu, te oplnja publiczna chce kon 
solldacjl stosunków, a nie prze
sileń. Na to p. Skrzyński oświad
cza: 

— Za ekstrawagancje trzeba 
drogo płacić. 

Do wagonu wchodzi konduk
tor I ogłasza: 

— Warszawa! 
Wjeżdżamy na dworzec. Tu 

oczekuje wracającego premjera 
Skrzyńskiego liczny zastęp do
stojników państwowych. Wśród 
nich widzimy wszystkich mini
strów w komplecie, szefa kance
larii cywilnej p. Prezydenta, 
korpus dyplomatyczny, wyż
szych urzędników M. Z. S. Opo
dal oczekuje min. Skrzyńskiego 
najbliższa rodzina. 

Po chwili wychodzi do oczeku 
lących p. premjer, rzetki 1 u-
śmlechnięty, bez palta, tylko w 
kapeluszu. Zdziwił się, te u nas 
taka zima.... 

Premjer wita się z siostrą, p. 

]*VARSZAWA, 20.3. 
: Naprzeciw premjera Skrzyń
skiego, wracającego dziś z Geiie-
v. y drogą nft Paryż — Berlin wy
jechał speolalny wysłannik na-
fzem pisma by od przedstawi
ciela Polski na wielklem 
f.cr,„nadzet iu państw uzyskać 
dla naszych Czytelników nlerw-
jszc komenlprze o ostatnich zda-

Łcnlach emocjonujących całą 
ziemska. 

J lzyskać rozmowę z prenijerem 
hi pociągu nx należy do rzeczy 
%\vych. Min. Skrzyński po bez-
:Ujtanoych iconfcrenciach, prowa
dzonych jaszcze w Berlinie, czu
le sie zmęc wny i .. Zbąszyniu li
da ie się na spoczynek Wagon sy 
pialny jest ostatnim zkolcl. 

lrzęba tfdy oczekiwać poran
ka — i wagonu restauracyjnego, 
który doczepiają do pociągu w 

; Łodzi. 
Po 8-eJ — Jesteśmy jut koło 

Lomlcza •>- premjer S...«.yń«iki 
udaje się na śniadanie. Trzeba 
przejąć pracz cały bez mata pr>-
ciaiz, Ru\ ł wagon restauracyjny 
jest na prlmlzie, 

P, prezesowi ministrów to-
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Kis ełnlckl 
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przvk ry. 
— Jak p. mlnlsteł ocenia wy

niki sesji dla Polski? 
— Realnym wynikiem narad 

genewskich jest, przedewszyst-
kiem fakt, i e uznano konieczność 
nasT-eRo wejścia do Rady równo 
cześnie z Niemcami Zasada ta 
stała się w Genewie niemal po
wszechna. Potwierdził to publi
cznie delegat Uelgji, p. Vander-
welde, który oświadczył, t e 90 
proc. państw, naletących do 
Ligi, a biorących udział w obra
dach zgromadzenia, uznało na
sze prawo do miejsca w Radzie. 
Sesja obecna była więc dla Pol
ski przełomowa. 

— Dlaczego? 
— Bo dotychczas nlejednoKrot 

nie Zgromadzenie dokonywało 
wyboru do Rady, ale nasze szan 
se były nikłe. Nie kandydowaliś
my, lub tet kandydując, przepa
daliśmy. Teraz, po siedmiu la
tach uznano wreszcie w pełni 
nasze prawa. 

Proszę pamiętać, te zarówno 
projekt stworzenia nowego miej 
sca niestałego w Radzie, jakotet 
możliwość wycolania się innego 
pau.,twa, dla opróżnienia miej
sca, miały na celu jedynie przy
gotowanie foteli Pofeee. Teraz 
wybrani do komisji, mającej opra 
cować zmiany w Radzie, będzie 
my wraz z Niemcami 1 Innem! 
państwami przygotowywali na 
jesień potądane zmiany w Ra
dzie. 

— Uwata wlec p. premjer, 
ie otrzymamy jesienią należne 
miejsce stałe w Radzie? 

— Nie lubię przepowiadać te
go, co sl« stanie za pół roku. 
Zwycięstwo nasze polega na 
tem, ł c cała niemal Liga uznaje 
prawo Polski do miejsca w Ra
dzie. Trzeba przytem pamiętać, 
że walka o rozszerzenie Rady to 
czyta się na dwu płaszczyz
nach. Niektóre państwa przeci
wne były rozszerzeniu Rady z 
pobudek teoretycznych, inne zaś 
uważały za niepożądane wszel
kie zmiany w organie naczelnym 
Ligi z tego powodu, te obawia
ły się uszczuplenia praw Zgro
madzenia, w którem wszystkie 
państwa są równouprawnione 
Jeżeli mimo to tak powszechnie 
uznano nasze prawo do miejsca 
w Rad/ie, to naprawdę mołna 
to uważać r.\ sukces, polegający 
przedewszvslklem na uznaniu 
naszych praw, 

Uważam więc ogólny wynik 
sesji za pomyślny. 

— Cz.v zachodziła możliwość 
Innego rozwiązania? 

— Słyszałem głosy, te bvłoby 
lenie) gdvbv Niemcy nie potwlcr | Sobańską i przechodzi do ze

branych przedstawicieli Rządu 
władz. 

M.W,< 

Ha p.. ikiY-J i, ze nie ? 
n• v %(.M4 ta me dala 
n\ J i w \mków i odro-

ł u ę rozszerzenia Rady 
O' .i/ało .MI;, ie Lo-

-(..• i i, I ' (MHV Zwolen
iu-a i . ł.iło swuacię 'dzlb poimwnie paktów Locarna 

;ji/Me!v spok'>inie wv-u wycofali podanie o przyjęcie do 
niewątpliwie dla nich Ligi, Pogląd to z pruntu fahz«. 

która na przebycie 27 kłm. zutyt 
kowala 3 godz. 5 min. 11 sek. 

Natomiast w konkursie pierw
sza przybyła drutyna Nr, 19 
(Warszawa — MarymonO w cza 
sie 3:7:36, druga - Nr. 31 (War 
szawa — Wola) w czasie 3:9:16, 
trzecia — Nr. 6 (Warszawa — 
Rłomc) 3:ll:2f>, czwarta — Nr, 
10 (Warszawa — Sródmiolck) 
.1:14-40 I t d . 

Dzielni zwycięzcy z Krakowa 
1 Radomia odnieśli sukces pod-
wóiny, gdyt bezpośrednio przed 
marszem Wczorajszym przybyli 
oni 

piechot* z Krakowa 
do Warszawy, 

przebywając przestrzeń 340 kim. 
w "ciągu 3 I pół dnia. 

Rumiane twarze, błyszczące 
oczy I nigdy nlezawodzący hu
mor, specjalnie krakowiaków 
WJ. Gawlika I H. Kenlga są t y -
wym przykładem tego, co daje 
młodzlety sport l wychowanie 
fizyczne. 

Przed dworkiem Dostojnego 
Solenizanta zaciągnęła s t rat war 
ta honorowa: 2 szwoleżerów, 2 
ułanów 27 pułku I 2 strzelców. 

Punktualnie o godi. 12 w po
łudnie na ganku ukazał się Ko 
mendant Piłsudski. 

Tłumy jut wtedy obiegały pa 
łacyk 1 

tysiączny okrzyk 
Niech tyje Komendant! powitał 
Solenizanta. 

Marszalek przyjął raport od 
strzeleckiej kompanji honorowej 
I dokonał przeglądu wyprostowa 
nych Jak struna, wpatrzonych 
wiernie w Jego twarz, strzel
ców, 

W Imieniu p. Prezydenta Rzo 
czypospolltej składał życzenia 
gen. Zaruski, Imieniem Rządu — 
min. pracy i opieki społecznej, p. 
Zlemięckl. 

Około godz. 2 po poł. Kompn-
dant Piłsudski przyjął 

defiladę strzelców 
i oddziałów wojskowych. 

Następnie dokonano kilku 
zdjęć fotograficznych. 

Gdy Komendant odszedł do 
swego dworku, aby przyjmować 

Katastrofalni 
trzęsienie ziemi 

ale gdzie? 
PRAGA, J ' )3 . Sejsmografy 

praskiego kistvwtn geofizyczne -
go zanotowały we czwartek W b. 
m. o godz. 15.10 katastrofalne 
trzęsienie złom! w odlegtofci 
2,300 klin. Tak «tme 
ziemi n e było jeszcze 
notowane. ' 

To samo notowano 
diun 

trzęsienie 
w Pradze 

w ^Afte-. 

delegacie, których nriybyto do 
Sulelów ka 

przeszło J.MO, 
na dworze rozłożył się, „Jak za 
dobrych czasów" wielki obóz. 

3 kuchnia polowe 
obiadem z 4 dań karmiły totnle 
rzy. 

Późnym zmrokiem oddziały 
za -ęly odinaszerowywać do 
Warszawy. 

W skromnym dworku zostało 
grono najbliższych przyjaciół 

Polska ma taką wagą 
dla świata, Jak Niemcy 

STWIERDZIŁA TO 
OSTATNIA SESJA GENEWSKA 

wprowadzająca nas naprawdę w rodzinę 
mocarstw świata 

Setki tysięcy 
dolarów na giełdzie 
to nie obrót gospodarczy 

lecz rozb&f 
ze strony soeku/aniów 
W ostatnich dniach wzrosło na 

rynku walutowym bardzo poważ
nie zapotrzebowanie na obce walu
ty, które osiągnęło rekordową, do
tąd nigdy nlenotowaną na giełdzie 
warszawskiej, cyfrę przeszło 
500.000 dolarów dziennie. 

Zapotrzebowanie te pozostaje w 
związku z zywszem tętnem 
tycia gospodarczego w niektórych 
gałęziach przemysłu, sprowadzają
cych z za granicy surowiec, części 
maszyn, niewyrablane w kraju, na
wozy sztuczne I t. d. 

Niestety, Bank Polski nie opano
wuje sytuacji, nie czyniąc różnicy 
miedzy produkeyjnem zapotrzebo
waniem I zużyciem walut obcych, 
a importem zbędnych I luksuso
wych towarftw, kfńry naleiy w In
teresie czynnego bilansu handlowe 
go możliwie ograniczyć. 

Zamiast starać się o pokrycie w 
eaiej pełni zapotrzebowania walut 
na cele produkcyjne. Bank Polski. 
w porozumieniu t giełda warszaw
ską, postanowił nie ogłaszać ogól
nych obrotów wysokocennemi wa
lutami, celem tiSplenla czujności spe 
kulantów giełdowych. 

Doświadczenia ostatnich tygodni 
wskazują lednak, it wysokie zapo
trzebowanie na obce waluty, prze
kraczające cyfrę 150.000 do 200.000 
dolarów dziennie, jest u nas prze-
mltaląee i związane z przypadają 
ceml najczęściej dwa razy w mie
siącu wlększemi płatnościami za 
granicą, tok, It obecne andmltrne 
zapotrzebowanie wywołane iest je
dynie zawodowa spekulacją, które' 
Bank Polski nie umie odpowiednio 
okiełznać. 

Oburwator, 

Genewa, 17 marca. 
A zatem nadzwyczajna sesja 

Ligi zakończyła się, » raczej ur
wała, Ostatnie posiedzenie zapo
wiedziały smutne poszepty jako 
obrzęd pogrzebowy Ligi. 

Jednakowoż ten obrzęd pogrze 
bowy zamienił się właściwie w 
dość podniosłą uroczystość. Sta
ło się to dzięki wprost kuglar-
skiemu, genialnemu artyzmowi 
parlamentarnemu naszego dobre 
go przyjaciela, Arystydesa 
Brlanda. 

Człowiek ten zorientował sie 
doskonale, źc ma do czynienia z 
podwójnęm rozczarowaniem-. Z 
jednej strony Niemcy, które po 
dwiirygódniowem wyczekiwaniu 
pozostały za drzwiami Ligi i 
wracają do Berlina z kwitkiem. 
Z drugiej strony 48 narodów, któ 
re ściągnięto do Genewy „na wa 
bia", którym kazano wydawać 
szwajcarskie franki, nie pozwala 
iąc Im nawet na przyjemność ki
wnięcia palcem w bucie. ' 

O tę nlekosztowną właśnie 
przyjemność wystarał się dla 
nich p. Briand, darie za jednym 
zamachem zgoła platoniczny upo 
minek delegacji niemieckiej. 
Przedstawił bowiem, jak wiecie, 
zgromadzeniu wniosek, wyraża
jący pobożne życzenia Ligi naj
rychlejszego przygarnięcia Nie

miec do swego szerokiego łona, 
Zgromadzenie uciesz> lo się, t e 

ma nad czem glosować, a deiega 
cję niemiecką wzruszył do lez 
ten kurtuazyjny w jej kierunku 
ukłon, 

Ale czego telegramy oddać nie 
zdołały, to tonu tego briandow-
skiego przemówienia. Z tekstu 
można sądzić, że za bardzo „pod-
kadz.il" Niemcom. Ale, jak mówią 
francuz,!, nic słowa, ale ton ro
bi piosenkę, a toa jego był spo- • 
kojrry, poważny, umiarkowany, 
pozbawiony zdawkowego Utyz-
mu. Ton człowieka rozsądnego, 
praktycznego, mówiącego zgoła 
na'zimno. 

Rezultatem tego końcowego 
posiedzenia jest, te wszyscy roz 
jetdtają sję względnie zadowole
ni. 

Ale najwięcej podstaw do za
dowolenia ma niezawodnie Pol
ska. Dla niej ta sesja ule była 
stracona, jak słusznie powie
dział dzisiaj w kuluarach zgroma 
dsenla p, Briand: 

— Jedno zostało stwierdzone, 
0 jednem Się świat przekonał, t e 
Polska powinna wejść do Rady 
jednocześnie z Niemcami... 

To jest rezultat, który prze* 
sześć miesięcy należy pogłębiać 
1 uzupełniać. 

Henryk Korab - Kucharski 

Ministerstwo ofwiaty 
prosi nauczycieli szkóJ 

powszechnych 
aby kształcili sit na koszt 

własny 
W roku bieżącym, jak I lat po 

przednich otwarte będą w 7-miu 
większych miastach państwowe 
wyższe kursy nauczycielskie. 

Ministerstwo oświaty zapowia 
da, te tylko niewielka liczba nau 
ezycieli szkół powszechnych o-
trzyma urlopy płatne — nato
miast udzielane będą urlopy za 
zwrotem kosztów zastępstwa I 
urlopy bezpłatne. 

Czy w tych warunkach kursy 
się zapełnią kandydatami — 
dość wątpliwe. Kto bowiem z 
nauczycieli będzie mógł bez pen 
sjł utrzymać się przez kilka tnie 
sięcy? 

Kursy odbędą się: w Krako
wie (geogr. przyr.), w Lublinie 
(fiz.matem.), we Lwowie (geogr. 
przvr.), w Poznaniu (fiz. matem. 
oraz. śpiewu I wych. fiz.), w To
runiu (human.), w Warszawie 
(hum, georg. przvr„ fiz. matem., 
rys, | robót), w Wilnie (human ) 

I ermm składania podań do 15 
ku letnia. 

Biura nie mogą się 
wyludniać 

w miesiącach letnich 
, Panów urzędników 

zaprasza- władza 
na urlopy 

iuł na Prima-Aprilis 
Okólniki ministerialne zaoowla 

dają urzędnikom, it ze względu 
na dobro urzędowania, okres ur
lopów musi być rozłożony na 
dłuższy szereg miesięcy. 

Dotychczas wszyscy prawie 
brali urlopy w lipcu 1 sierpniu — 
wskutek czego w biurach wytwa 
rżała się pustka, powodująca i- • 
słotne niedomagania w pracy. 

Obecnie termin m h p ó w roz
poczynać się ma od 1 kwietnia 1^ 

„ORZEŁ BIAŁY" 

na piersiach 
Prymasa Francji 

PAR"Ż, 20.3. Wczoraj odbyło 
się uroczyste wręczenie orderu 
„Orła Białego" arcybiskupowi 
paryskiemu, kardynałowi Du
bois. 

Wręczenia orderu dokona! w 
pałacu arcvbiskuuim amb»«ador 
Chłapow ski. 

Przeciwko amerykańskiej komedji 
rozbro enia 

protastula Francla. Włochy I Jaionia 
PARY2, 19.3. „Chicago Tnbu-

donosi z Waszyngtonu, że de ne 
partament stanu otrzymał wia
domość, iż Francja, Włochy I Ja-

I ponia są przeciwne projektowi 
iSt. Zjednoczonych, aby konferen 
'cja w sprawie rozbrojenia na rao 

rzu odbyła się oddzielnie od kon 
fcrfiicji w sprawie rozbrojenia 
na lądzie. 

Państwa te mają'domagać się, 
aby obie te sprawy rozpatrywa
ne były wspólnie pod protektora 
tem Lici Narodó.w 

http://kadz.il
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/ « « 1.4rkoń - mAwt » frote*m iro> 
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Pomacać wyjeżdżać tvni. któ
rzy nic tanieją tańczyć kozaka. 
Dwsiełsza Warszawa ~ to nie A-
tww to we Kraków Młodej Poł-
sk*1 ani Wfthto Mickiewicza... 

W Bt"-kidzie falenie, ale trae-
babv tam zostać powsinogą, ako-
ro się n*r ma takiej furf pracy jak 
Zcgadłowrcz. 

PwwtaJicjr pod protektora-
tam Pronctj mtrtan marokański 
Motaj Atod el Hafid, od kilku 
lat tyje wetoło we Prsmeji, »pc-
d«tac «Imę w Paryżu, wiosnę 
m RywJoRe, a lato w Biarritz. 

Gtwcnte bawi sułtan na Rvwje 
ra I ubija nudę 

gra w bąkania. 
Przed kilku dniami udało mu 

»ł« wygrać poważną sunie pie
niędzy. Jul miał je zgarnąć do 
kieszeni, gdy jeden z graczy o-
daawal się w te słowa: 

— Sir, jesteś muzułmaninem, a 
Koran uknują ol 

brać pieniądze, zdobyte przypad 

kłem.. 
Sułtan cofnął rękę ł zawołał 

iwcgo sekretarza, który ucbodil 
f.a 

znakomitego mawce Korana. 
Mądry ktdl namyślał się chwi

lę, a potem wyjaśnił wątplrwolć: 
— Zastępco Proroka, Jeśli ara 

leś uczciwie przeto plenl«d«e «y 
skale* przypadkowo I nie fod»I 
cl sic Ich tknąć, - Jeśli Jednak 

oszukiwałeś, 
w takim razie "sprytowi swemu 
zawdziccza.tr, w> grana I możesz 
m zabrać, 

I sułtan — zgarnął banknoty 
do swej kieszeni. 

me w crasach 
K^sidinvsk.eiro ale rok 

fle/\ł kozaka na scenie 
\\ eiro w Wenecji i « 

Mi /,u-'W na |xmr6t do 
elll.af vk'Ol". 

O (ca li d.iłobv s4e mo^e Tiowle-
/q inłtKle pokokłife tańcząc 

iv!i'X.łri przez żvcle. 
Zresr.|j 7a.tnłodit mo-Nia sfę Tr.>-

K potnbczvć... nie uważam tego 
i i.ikiei. horro-iidium, tyBco, że w 

i wąrwikaeli często Rticttą: 
jejne^of— liryka np. suchość ko-
uMBi.kałiW sejmowych, d n ^ i e s o 
i m ^ i o %vmv kupIelAw Ale prze-

i Hafr.ic me nK>sri powiedzieć 
•e jak pewna rosjanlka: 

,1 ,i'i»tę /aehoiwałam i nwjąlek 
u, ulałam". I me uciułał majątku. 

Co wtltiak woła o pomstę do 
fi i-ba i jako zgorszenie pubUcine 
musi bvii usunięte, to bieda, w ja-
kiej pracują narś^ieUiejsa pisarze 

irs/eifł pokolenia: to s;ę abso-
mc nŁ* da p:">t;fxlzić ani z ist-

i eniejn Idcfiartamentu sztuki, ani 
/ wstccĄmi orderowwi.1 dla litera 

'«', ani z państwowem' r^frze-
baitn. I>l^iego n.c rozunilein, o,e-

takic ccremorije z 
miejskiej nairrodv 
która s ta i rntwa 

Ju/. J rnaia -tać się dla 
z najzasłuzenszych — 

ix'uiii«i'i'm spokoju w Jeeo nra 
kandydatów me K*st tak wie-

i w-szyScy ciężko walczą z bic-

Łotr m dobre] rodziny 
Stefan Zawoyskl — złodziej I morderca skazany na 10 lat 

ciężkiego więzienia 

rrflŚ%PPpfWP3I 

C*ti-u 

\ Co mojłna zrobić dfla młodej 
•ter jtury? 

WARSZAWA. 20.3. 
Minio młodego wieku i dobre

go urodzenia, Stefan Zawoyskl 
był wyzutym z czci I wiary rac-
zimieszkiem. 

Najbliższego przyjaciela go 
tów był zaprzedać. 

Uśmiał się setnie, gdy po kra
dzieży, której dokonał na cmertr 
tarzu, policja aresztowała Bogu 
ducha winnego Bolesława Ka-
miriskiego. 

Zawoyskl mianowicie Zaniósł 
do mieszkania Kamlnskiego, swe 
go serdecznego druha, pochodzą 
ce z obrabowania grobu przed
mioty niklowe 1 mosiężne, które 
przv rewizji znaleziono. 

Kamiński był jednak wypró
bowanym kamratem, więc w 
śledztwie kręcił i nie wsypywał 
Zawojskiego, czekając na pierw 
sze i nim porozumienie. Jakoż 
zdołali wymienić ze sobą kilka 
„grypsów". 

— I tak nie zdołasz się -sry. 
kpić. choćbyś na rrmie „kapo
wał" — pisał Zawoyakl — nie 
mów o mnie, a zapłacę ci po 150 
zł. za każdy miesiąc, jeśli bę
dziesz skazany. 

Kamiński wziął całą włne na 
siebie i dostał 

6 miesięcy więzienia. 
Po odsiedzeniu kary i wypu

szczeniu na wolność przyjechał 
do rodziny i zaraz udał się do 
Zawoyskicgo. Więcej go nie wi
dziano. 

Dopiero po pani tygodniach 
policja znalazła pod Warszawą 

Słońce i powietrze 
fedynem lekarstwem 

\X vi 

przyprószonego ziemia trupa 
Kamlnskiego z rozstrzaskaną 
głową. 

Zawoyskl, aresztowany w wy 
niku dochodzenia, nie przyznał 
się do zamordowania kolegi. Do
wodził, że Kamiński był komuni
stą, caęsto nosił 

granaty ręczne 
I źe prawdopodobnie zginął 
wskutek własnej nieostrożności. 

Sprawa Zawoyskicgo rozpa

trzona została wczoraj przez 
warszawski sąd apelacyjny, pod 
przewodnictwem sędziego Kwiat 
kowsklcgo. Na podstawie szc-
rcnu dowodów sąd doszedł do 
przeświadczenia, iż oskarżony 
wywiódł przyjaciela za miasto 

I zamordował KO. 
Wobec teuo sąd apelacyjny za 

twierdził wyrok pierwszej in
stancji, skazujący nikczemnika 
na 10 lat ciężkiego więzienia. 

W śniegu i słońcu 

M I ix» łviki'h. k.thirr-1 M j ns |ijituu,h mUt^mr m/\et%^M 
grające w ?akfew *wrj mU-liaeiK.jH * tr^rliy r6>.np r* ê. 

Ha fotografii wuUUny lonterlerlta. diwtŁającdko ofotr*,***> dęHrry ~ któ^ 
ocsywijue (chturowe. 

35 litrów rycyny na dwa łyki 
Kuracja cztero - tonowego pacjenta 

w zwierzyńcu berlińskim 
Chluba b"rllńsklego zwierzyń

ca, słoń „Asan", ważący prze-
ony szło 4 tony. rozchorował się na 

niedyspozycję żołaf a. 
Weterynarz zaordynował swe 

mu potężnemu pacjentowi 
rycynę 

w skromnej dozie 15-11 litrów. 
Dawka okazała się jednak za 

mała I „/ san" wydumał dalej bo 
leśne ryki, głaszcząc rozbolały 
btzuch trąbą.' 

Nazajutrz więc dawkę powtó* 
rzono, tym razem w Ilości 

20 litrów. 
Po tej dawce dopiero „Asan** 

odzyska! dobry humor I obecnie 
vzuje sią jak najlepiej. 

) 

Potomkowie biblijnych Samarytanów 
wiodą po diii dzień w Palestynie \ 

sposób życia z przed 2500 lat 

W sanatoriach dla dzieci w D«vo» (SzwalorlaJ, leka«e kładą aarwi«-
k»ty n»cl*k na działanie $to(Sc» I perwt etrza. 

Dzlfd odbywają codileaołe ćwtałiUa mwet w ifmle zupełnie mm t» 
powietrza. 

BOMBĄ w AUTO ROTSCH/LDA 
RZUCILI RZEKOMO DWAJ ZAMACHOWCY 

L I C I OKAZAŁO SIĘ, 

ŻE B\Ł TO TYLKO OORYZEK JABŁKA 
Elegancka mrrazyna bezszelest 

nie mneła asfaltowaną ulicą Las
ku Bajońskiego. Wewnątrz wy
godnie rozparty na poduszkach, 
oddawał się marzeniom młody i 
piękny mężczyzna, wybraniec 
losu, ulubieniec fortuny, tnultlml-
IJoner — słowem baron Henryk 
Rotschfłd. 

W pewnej enwMt naprzeciw 
pęcftacego auta ukazały sit syl
wetki dwu szybko jadących cy
klistów. 

Wygląd Ich był skromny, ale 
w sercach knnli zbrodnię okrop
ną. 

Oto w momencie, gdy mijali li
muzynę, Jeden z nich cisnął w 
nią Jakimś twardym przedmio
tem. 

— Bomba! — ryknął szofer, w 
lot orjentując się w sytuacji. 

— Bomba! — zwiotczałem! n-
sty powtórzył sam miljoner. 

m sanaturjum dla slabo-
.1 w Pavos (Szwaicar-

IV 'iji-ywa się wyłącznie 
nik v sjrińc3. powietrza i 
fjjmn.ist\. /nvoli. Specjal-
HIJJH "'^t -tosowanit: ćwi-

<%<!• 
\,u<vm powietrzu w po-

KJ\ ł C-wiatlo słonecz-
: się Oupowlokę śnieżną, 

me traci promifnt ultrafioletowych. 
d/iatającyth zbawczo na orgtaizm 
ludzki. 

Na Ilustracji naszej widzimy 
chłopców, uprawiających Rlmnasty 
kę szwedzką przv otwartych 
drzwia.-h. pomimo kilkunastostop
niowego mrozu. 

Wufnszek 
amerykański 

nezswsze bywa legendą 
IK i') 3. Ministerstwo 
/((,,i.iinczii>ch zawiado-

"f.. 'alistów tramwajo-
-biirtju. braci Pfeiff-
v. nv 1J1. zmaiłv w 

A-'1' r \ . ••; u, z\ nil ich swymi 
ii- •'I1 .1 C\..UUI. 

••pahk po amerykańskim wu
ja''ku w \ nosi około 3-ch ml-
Ijuaów do ar<iwtj 

r 

Medycyna pijacka 
w Ameryce 

Policja aresztufe 
doktorów i aptekarmy 

NOWY JORK, 19. X Policja 
aresztowała wczoraj 25-clu wy
bitnych lekarzy nowojorskich, 
o-karżonrett o przepisywanie 
s« \ m pa. lentom alkoholu, za co 
pobierali bardzo wysokie hono-

I rana. 
I Równocześnie za to samo prze 
Utępstwo władze poleciły aresz-
łtowrti kjlkudziciiwiu asttksaiy, 

Zawrócono maszynę na miej
scu 1 rozpoczął się szalony po
ścig za złoczyńcami. 

— Trzymaj! — krzyczał szo
fer. 

— Łapaj! — wtórował miljo
ner. 

Dopędzono Ich wreszcie a£ na 
placu Gwiazdy. » 

Przy czynnym współudziale 
publiczności I policji schwytano 
obu, pod silną eskortą odprowa-
dzono do komisariatu, a lud Pa
ryża burzył się dokoła I odgra
żał. 

W noHcjf nastąpiło spisanie 
protokółu. 

Nie zapierali się niczego. Z bez 
wstydnym cynizmem potakiwa
li, potwierdzając w całej rozcią
głości oskarżenie Rotschilda. 
Sprostowali tylko jeden drobny 
szczegół: przedmiot nie był bom 
bą, lecz ogryzkiem jabłka. 

Psi arystokrata 

U stóp góry Garasim w Pale
stynie, mieszkają jeszcze dotąd 
ostatni potomkowie 

biblijnych Samarytan, 
o których mówi Pismo święte i 
Kwangelja. 

Siedzibą Ich jest miasteczko 
Nablus, gdzie zajmują małe dom
ki i trudnią się rzemiosłami lub 
drobnym handlem. 

Szczep ten, ongi bogaty I licz
nie rozrodzimy, wyginął z po
wodu 

fanatycznego konserwatyzmu 
przywiązał ia do swych od

wiecznych tradycy). Dziś Uczy 
już tylko 120 głów. 

Od 2500 lat zachowali Sama
rytanie te same ubiory I ten sam 
sposób życia. 

Żenią się wyłącznie między 
sobą, a ponieważ są 

zwolennikami poligamii, 
więc bogatsi posiadają po kilka 
żon, dla biedniejszych zaś kobiet 
brak. 

Na górze Clccasim w miejscu, 
gdzie wznosiła się niegdyś ich 
świątynia, obchodzą 

święto Paschy. 
Opuszczają wtedy miasto, roz 

bijają namioty na stokach gór / I 
odziani w odświętne szaty tra
wią cale dnie na modlitwie. 

Dopiero gdy słońce zajdrlo 
składają jagnię na ofiarę Jechr> 
wie i pomazawszy swe oblicza 
krwią zabitego zwierzęcia, za* 
siadają do wspólnej wieczerzy. 

Uo wieczór przez dni czter* 
naście trwaią te obrzędy. 

Samarytanie są wyznawcami 
staromozaltmu 

I uważają Zvdów za odczepieni 
ców od wiary starego testament 
tu. 

Emerytura 
dła zabójców 

RYGA. 19.3. Z racji 45-ej rocr^ 
iiicy zabójstwa cesarza Aleksa.i-
dra II przez nihilistów, rząd so
wiecki zorganizował obchód utT-
izysty na cześć spr;jjyców zat ^ 
cl ni. 

Wszyscy z pośród nich, Mór.T 
żvją jeszcze, otrzymali od rządu 
sowieckiego dożywotnią emery
turę w kw»c:e d25 -cm rubli nne-
siecznie. 

KRATKI SĄDOWE 
SEZAMIE, OTWÓRZ SIĘ! 

N« wv<tawie t»*w w Nowym Jorku wzbudzi! powuechny Dodii* jur 
luaiMii tensi. uołtiiU lu.ukklm kiliia^o.iai KIMUL 

WARSZAWA, 20.3. 
W jednej z. bajek „7, tysiąca i je

dnej nocy" jest taki Sezam, Wory 
otwiera się na najprostsze, najzwy
klejsze wezwanie: 

— Sezamie, otwórz się! 
Wszelkie inne najwyszukańszt* 

przemowy bodajby wygłoszone 
przez generalnego mówcę stul nua 
sta Warszawy 1 przedmąś^ia l"ia-
gi, p. Balińskiego, lub „rymnicte" o-
kohcznościowo przez ()r-Ota w 
chwili, kiedy odkłada srogi miecz, 
bv chwycić za słodką lutnię, — nic 
odnosiły skutku. 

Nauka stąd płynie Jasna, że naj
prostsze drogi są najlepsze, najssyb 
ctei bowiem prowadzą do celu, ist
nieje tylko pewna trudność w ich 
wynalezieniu. 

Reguła powyższa da)e się zasto
sować we wszystkich dziedzinach 
życia, prócz dyplomacji. Ta ra naj
prostsze drogi uważa te, które nie 
prowadzą do celu. 

Przykład najświeższy mamy o-
becnie w obradach Ligi Narodów 
w Genewie. Celem zgromadzenia 
było przyjęcie do Rady I igi no
wych członków, a między nimi Pol
ski I Niemiec, a jednak nie załatwlo 
no tej sprawy wcale, odkładając ją 
ad feliciora tempora. Oto jedna z 
dyplomatycznych najprostszych 
dróg, nie prowadzących do celu. 

Jakleml drogami zmierzał do ce
lu, którym byfo domowe z«cis?.e, 
p. Piotr « Bantenko, to do sprawy 
nie naleiy S'edł. szedł, aż doszedł 
do domu nr. 11 przy ul'cy Granicz
ne), który tern się różni od wszyst
kich Innych domów na całym <vv le
cie, te w tym właśnie zamicszkuu-
p. Piotr Bontcnko, we wszystkicii 
zaś Innych nie. 

Był to pń;r,ny wieczór P. Piotr zi 
'dzwonił i po chwili nstvs7.il z ra. 
, duśctą clapanic chodaków dozorcy, 
iiiirzał nawet poprzez okienko w 
bramie lego zaspana twarz, ale — 
tu się skończyła radość r>. Piotra 
Sezam się nie otworzy!. Dozorca o. 

iLiMkuih i« £0>Pv.Jarz Lęjn Mą-

lowańczyk zabronił wpuszczać ta-
g > lokatora do domu. 

P. Piotr udał się po posterunko-j 
wego i wraz z nim—do srogiego ka 
mienicznika. Ten wobet przedsta-1 

wiciela władzy wiiadi w j>asję: 
— Czego ty się wtrącasz? To n« 

twój interes! Wynoś się na ulic ;! 
I y masz stać i pilnować tego, <"o 
koń narobi! 

Obecnie o prawach I obowi i . 
kach poslenmkou-ego p. Malnwn >-
ezyk ma już zapewne inne pofecUi, 
\ c zmianę poglądów sprawit \» -
rok sądu. skazujący władce - > 
otwierającego się Sezamu nalS '•> 
tych grzywny, względnie 8 dni *. 
reszta. 

Ć-wlcr, 

Podmuchy wiosny 

Nj bulwarach paryskich po|aul|y się 
nowe Hale kapelusiki, nzdnMone, zgo. 
jiue z nadchodzącą jxir4 roku baranew 
<xn kłosami 

Nami<Kliif(Hn»m kolorem lut odtletf 
pasiclguo - bjękjtjiy, ^ 

file:///iorv
http://zawdziccza.tr
http://nstvs7.il
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P. Wojewoda i p. prezydent miasta szukają 
środków do zażegnania Bezrobocia. 

Przed ki lku dniami, jak Jul o 
tern p l ia l l imy , k Wojewoda In ł , 
RBti ibowjkl p o * « k l ł i Warwa-
wy, fldilt wraz i p. prezydentem 
miasta, S ^ m a r t l k l m , interwanjo-
wal u władz centralnych w torą-
wie zażegnania 
przy pomocy: 

bezrobocia, a to 
I) uruchomienia 

robót publicznych I 2) urucho 
mienia fabryk t| 

Po przybyciu 
fcgacja u d a ł a 
Ministerstwa 8pr 

W zastępstw 
p. Ministra przy) 
departamentu V 
ie, w chwili obec 

iałostoekleh. 
do Warszawy de-
i łe, n a j p i e r w d o 
i w W o j s k o w y c h , 
e n i e o b e c n e g o 
M de legac je , s z e l 

k t ó - y w y f i n i l 
ne j M i n i s t e r s t w o 

w o b e c b r a k u k « : d v t ó * m o ż e za
m ó w i ć n a j w y i . 

k o t o ,10 p roc zi 
p a d ł o na B i a ł y s t 
l e g o s t o k u . W 
Is tn ie ją z w i ą z k i 
k t ó r e z n a j d u j ą 
a t w e m w a i a ł / r t i 
W o j e w o d a p r o s i 
• i e p r z e m y s ł u 
z a p r o p o n o w a ł , a >y w przysz łośc i 
p o m i ę d z y M i n i s t n 
k a n t a m i , u t r z y m ) 

2 1 8 . 0 0 0 r m t r ó w 
(w r o k u u b i e g ł y m z a m ó w i o n o 
1.2,00.000 m e t r o ' 0 T o , I e t y l k o 

m ó w i e n i a p rzy -
ik jes t wina, B i a -
n n y c h m i a s t a c h 
p r z e m y s ł o w c ó w , 
s ię z M i n l s t e r -

k o n t a k c i e . P, 
o n i e k r z y w d z e -

a ia łos to t k i e g o i 

s t w e m , a fab ry -
w a n y b y ł śc is ły 

k o n t a k t za p o i « d n l c t w « m w o j e 
w ó d z k i e j © W y d z i a ł u P r i a m y a l o , 
w e g o . D e l e g a c j e p r o t l t a o t o 
a b y p r z y r e p a r t y c j l M m o w i e n l a 
u t r z y m a n y zos ta ł i t o t u n e k p ro 
c e n t o w y t a k i l a m , J *k w roku 
u b l t g ł y m I o t r z y m a ł a w y j a ś n i e 
n ie , I I r u p a r t y c j a n i e J t s t jeszcze 
ostateczna-, t « w reszc ie p rzy d o k o 
n a n i u p o d z i a ł u m « t u t a k t * zna 
czen e o p l r t j a M i n i s t e r s t w a Pra 
cy I O p . S p o l a c t n e J . W z w i ą z k u 
z t a m d e l e g a c j a u d u ł a s ię d o 
M i n , P r a c y I O p , S p o ł e c z n e j , 
g d z i e p r o s i ł a o p o p a r c i e prze
m y s ł u b i a ł o s t o c k i e g o p rzy p o 
dz ia l e z a m ó w i e ń 

T e g o ż d n i a d e l e g a c i e u d a ł a sle 
d o p. M ' n i $ t r a S p r a w W e w n e j r z 
n y c h , aby g o zapoznać4 z s y t u a c j ą 
P, M m l ł l e r p o d j k ł a d n e m zba
d a n i u s„>rawy p r z y c h y l i ł siej ca ł 
k o w l r i e d o w n i o s k ó w d e l e g a c j i 
I u ł a t w i ł u z y s k a n i e o u d j e n c j l w 
I n n y c h m i n i s t e r s t w a c h , 

D n i a n a s t ę p n e g o d e l e q a c j a u-
zyska ła a u d j e n c i e u p. M i n i s t r a 
S k a r b u , k t ó r e m u w r ę c z y ł a m e -
m o r j f t o p a c o w a n y p rzez f a b r y 
k a n t ó w , z a w i e r a j ą c y d e z y d e r a t y 
p rzy u w z g l ę d n i e n i u k t ó r y c h by 
l iby w s t a n i e u r u c h o m i ć f a b r y k i . 

Opera w Białymstoku. 
D i i i w t e a t r z * 

k a ucz ta a i t y s t y t 
a r t y ś c i o p e r y W i i 
( * l c h ó w n a p 
t u r o w o , i w i e t r l j ^ 
W i e d e ń s k i e j , n a l 
Jan, Fr . Tresze l 
t y t o ń o p e r y 
W i ś n i e w s k i , tenC 
w y k o n a j ą w ko$ 
r a c j a c h i z o r k i ' 
pere. „ P a j a c e * w 
l o g i e m . D y r y g u 
n y k a p e l m t e b z p, 
t o p r z e d s t a w i ę 

W a r s 

P a l ą c e " w i e l -
zna . Z n a k o m i c i 
r s zawsk ie j p. J . 

o n n a k o l o r a -
t e n o r o p e r y 

i r o d -k Q , C h o r -
b o c h a t e r s k i ba-

z a w s k i e j , flug. 
r l i r y czny i i n n i 

l i u m a c h , d e k o -
«strą s ł y n n ą o-

2 j a k t a c h z p r o -
b r k i e s t r q zna-

R| R u b i r t s z t e j n . 
i l u „ P a j a c d * * 

Potęz i 

i S i k i 

£a. 

k o n c e r t w k t ó r y m w s z y s c y so 
l iśc i w y k o n a j ą szereg a i j i I p ieś
n i . P ozos ta ł e b i l e t y n a d a l sp rze
d a j e kasa t e a t r u . 

ląont WSIĘDZIEI 
— — a — i i mmi • 

0><cz«dna farbka de p le l i łay 

I N O Y G O 
W i n u w i k l i l><ibgrstor)um E h i m l M m 

S i . M a . z!8 

Po z a p o z n a n i u sle, i treścią. m a -
m o r j a ł u , p. M i n i s t e r o ś w i a d c z y ! 
t e m u i l I l e b l l « « | zas tanow ić n a d 
d e z y d e r a t a m i I w t e d y d >piero 
będz ie m ó g ł d«e o d p o w i e d z , m 
n a s t ę p n i e ( k i e r o w a ł p. p r e z y d , 
S z y m a ń s k i e g o d o w l c e - r m n i s t r a , 
p. C z e c h o w i c z a , k t ó r y udz ie l i ł 
b l i ższych w y j a ś n i e ń . 

C o d o p o ż y c z k i d ł u g o t e r m i n o 
we j w o b l i c z a n i u 1000 zł na ro
b o t n i k a z a t r u d n i o n e g o , jes t t o 
rzecz n i e m o ż l i w a . R o z ł o ż e n i e p o 
d a t k ó w na ra t y m o l e m l e ć m i e j . 
i c e . S p r a w a z m n i e j s z e n i a p o d a t 
k u o b r o t o w e g o na rsz ie n i e 
a k t u a l n a , zaś c o d o z w i ę k s z e n i a 
z w r o t u ce ł za b a r w n i k i , m o q i o b * 
to m l e ć m l e | s c e , o d y b y f a b r y k a n c i 
w y k a z a l i c e l o w o ś ć t e g o . 

I k o l e i d e l e q a c i a u z y s k a ł a 
a u d j e n c | ę u p. M i n i s t r a P r z e m y 
s łu i H a n d l u , na k t ó r e j p ros i ł a 
o p o p a r c i e s p r a w y u r u c h o m i e n i a 
p r z e m y s ł u b ia ł - s t o c k i e g o w M i 
n i s t e r s t w i e S k a r b u . P. M i n i te r 
o b i e c a ł t o u c z y n i ć , a j e d n o c z e 
ś n i e z a p r o . t o n o w a ł , a b y f a b r y 
k a n c i p r z e d ł o ż y l i k a l k u l a c j ę na 
p o d s t a w i e przez s ię p r o p o n o w a 
n y c h w a r u n k ó w , z k t ó r e i w i d a ć 
będz>e, czy będą w s tan ie k o n k u 
r o w a ć z r y n k i e m z a g r a n i c z n y m . 

O s t a t n i m e t a p e m d e l e g a c j i 
b y ł o M i n i s t e r s t w o R o b ó t Pub l i cz 
n y c h P. M i n i s t e r d o k ł a d n i e o b -
z n e i n r r o n y . z s y t u a c j ą w p r z e 
m y ś l e ca e g o p a ń s t w a o b i e c a ł 
s w o j e p o p a r c i e j a k n a j d a l e j l d ą : e 
i z a k o m u n i k o w a ł n a s t ę p n i e , ze 
d z i ę k i d e c y z j i k o m i s j i m i c d z y -
m l n i s t e r j a l n e i S a m o r z ą d m i e j s k i 
o t r z y m a ć m o ż e , j e ś l i s ię M i n i s 
t e r s t w o S k a r b u na t o z g o d z i , 
270 ,000 zł. na r o b o t y I n w e s t y 
c y j n e Cf- lem z a t r y d n l e n l a w i ę k 
sze j m a s y b e z r o b o t n y c h p. M i 
n i s t e r u w a l a ł b y za o o ł ą d a n e 
p o d j ę c i e r o b ó t k a n a l i z a c y j n y c h . 

Wódki 1 l ikiery 

BACZEWSKIEGO 

f I R • A 

GUSTAW MObENDA i Syfi 
FABRYKI SUKNA i WYROBÓW KlMGtRNOWYCH 

w Hielsku CŚI.isk O s ^ y ń s k i , rok żałowania 1850. 

O T W O R Z Y Ł A 

w Białymstoku przy ul. Sienhieu/icza 16. Tel. 411. 

Skład fabryczny 
na cal* Wojewńditwo Białostockie ~ 

Urzędom PaAitwouiyni b«dą IndzlBlons, nii dollEialąc iartnyct̂ procenldw. 

KREDYTY DŁUGOTERMINOWE 

SPRZEDAŻ DETALICZNA 
po cenach ściśle fabrycznych n 

1 

Di; Le.on KRYŃSKI 
L . a o > * n l c p p a i H i l * n l M n l 

l a m p y K««»r«;«»••«• 
Pr i y tmu je od godz. 9-—1 i od &—?. 

l l i t y f t a k , • ( . U « a « i 11. 

Dr. n. Kacnelson i 
Blumby wiRirynni.aktrni 

Przyjmuje od godz. 9—1 I od 4—-?. 
IMy i tak , al . I t l l l l i f t l i ia I r . I. 

Dr. H e i m a r h. 
Choroby werteryc me sk'^ts-r 

Przyjm. od g. 10—12 I o4 2K-Bii>*' ••*.; 
Białystok, ul Ml i f tsV le f ln - ł ' 

(al, Hiemiwcka ) 

W najbliższych dniach na ekranie kina . A P O L L O ' N a l 

Po tężny d r a n r n t z c z a s ó w w i e l k i e j w o j n y 4 » i a -
1914-1 ? 2 0 r . F i l m t e n n a l e i y d o t y c h 

Skich o b r a t ó w , k t ó r e budzą z a c h w y t wz rusza ją 
Sozostewla j łs na d ł u g o n i e z a t a r t e w s p o m n i e n i a CZARNY ANIOŁ 

w i ę k s z y i na j ^o t f i n la j szy f i lm iwviai 

Kto me ujrzy f i lmu , / tZARNY flNIOf n 
miał prawa zabierać głosu w j p rawat 
f i lmowe). .Czarny flnioł* dokonał z 

przewrotu w dziejach k lnęmatoi j - . 'fHBBF 

T**tr „PALĄCE" 
Ox!S w rrfedjiśię 21 marc* r, b. o gadz. 8 30 w i e « 

]edcn występ Opery Warszawskiej 
Wystaw! Dom będzie opera L,*cticawalt'M 

l eh aktsch 2 proiogiem 

PA J A OP" 
» ^ \ \ ^ r ^ \ ^^^r • • • • • • 

D y r y g u j ą o r k i e s t r ą p. R. R u b i n s z t e j n 

P o p r z e d s t a w i e n i u „ P a j a c ó w " K O N C E R T 
z u d z i a ł e m w s z y s t k i c h s o l i s t ó w . 

-Bi le ty Ido nabycia w kasie teehu 328 

Porywający d a m a t sensacy ny ze słynnym artystą 

P. Szuu/alou/a 
Słynna artyslka 
codzlenn'e 
4olne s i l e Rltzl 

.11 m. X Pro 
•Ttygrywa 

p. FI 
• c i e c i a 

operowa występuje 
••Me nowoczesnym, 
. Począlek o godz. 
ram urozmaicony. 

TTcertowy kwintet 
D L E Rf t 
SO g e o a z f 297 

klubi 

kari 

LekarZ-Dentysta 

M. AB 
ul , Slenkle 

p o 

RAMSKI 
*icza 2, teł. 672 
- r ó r . i Z 309 

przy|muje ci3 |. 10 r, do 8 wlecz, 

T9C W ' ( t 

O A Z S cł l. 
t i pg in 

— O S I 
•*UU| ) *\iq 

3UZ3;ugjftu 
ip*,U0?pi/ 

Redaktor 1 

« f • > ) • ! • « o * SO Br« • • • • • • • • 1 

ItiLO" p°p°,u<,n'u Y)E 1 \B\ 
domsly th ° 9 o d , , n | e » ' i Ł I J I 

eźd/c«m 
O T 

w rol i głó 

akrobatem i bokserem 
G I B S O N 

CzyUltle 
Oilmnik 
Biiiotloekl 

timmm ItiiH 
l [1»Bnogra(Jł wy-
0 l l ł ucza wszyst
k ich l istownie bez
płatnie, celem pro
pagandy, instytut 
Stenograficzny złn-
taniego Wojnom, 

Warszawa, Krucza 
26. _ 2K 

PROŚBY 
Uomaczenia, prze 
pisywania na ma
szynie, KolińsKi, 

Gietdo»a 2, 318 

latnjcK włosy I 
„S iy i i e r in " (zioła) 
DosKonely środek. 
Usuwa łup ie i , %\ 

wi^ną, wypadanie 
Daje cudowny po
rost Tysiące rze
czywistych ende-Ew, 
pod/ iąkowań. Do
wody prif kupnie. 
Pakiet 2 złole Wy~ 
sylamy po otrry-

maniu gotówki , 
Prsesyika 50grosj:y 
(moina znaczkami 
poc/ towemi) Labo-

ratorjum s $wl t " 
Warszswa.Motal a, 
lub „św i t " Piękna 
25 m. U m 

+ • • * | * * • • • • • • • • • • • • • • • • • 4 1 » • • • 

343 
Od dnia 21 ga marca 1IZ§ rok« 

O T W A R T A 
Wystawa Sztuk Pięknych 

( m a l a r s t w o I g r a f i k a ) 

•tiytli-iilahi OSKA RA ROZflNI ECKIEGO 
przy u l . Giełdowej ffc 1 od g. 11 rano do l ó w i e c i . 

Wst^p S0 f r o i z y . D l * uesni 50 groszy. 
Uroczysta otwarcia wystawy o g. 6 wlecz. 

»ó o- RUDOLF UAtiENTINO 
• 
* 

• 
• 

• • • • ( • • • • • • • • • • • • • • • - • • • • • l a * * * 

O i i i 
a laodwola in i * 

po raz 
O S T A T N I 
Początek o f|. 

5»7!!.8«,li» 
KHSH od g. S-ej 

z powodu wysokich 
koszrów 

CENY MIEJSC 

ot 1 ziolcgo 

• a ł y i u i l kgglit, lulpUKn mtł tzyzn* 
oraz jego partnerka kusząco piękna 

N i T A N A L D l 
w swej najnowszej Wre©c|i p, t 

TTM U MM 
1 Cji*.Hmjnm.n 

Erotyczny I sensacyjny dramat 
w 10 ctu aktach 

Oddam' r* <kier 
ZBwą 

Zamiejska Kawiar
nia x ogrodem, 

Wiadomość w „Red 
D z : ^ ^ | n 
M | i l | B w n n i p i ą k -
H V I I I I | t nte}s**ym 
punkcie Drusklenik 
9 poko i , zabudowa

nia gospodarcze. 

gsra łe tanio sprze
dam. Wlafl!oEnQ4ć 

l istownie Warszawa 
Piękna 66 m 9, 

Zgubiono ief l i ty-
mację Grochol

ski WHhelm wydaną 
pr^e^ /& r?ąd Kasy 
Chorych w B ałyrn-
stoku za r% 7039. 

n »o>ivr 
i ma pein* 

IZ PO — a Mi> a om o 
O l * 

3J>|«ju«dz«l|4 
! "a|)(sjj|B»zf. 

' s ^ s n a u B i j 
:»U|BuibXiQ 

991 
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Komornik przy Sądzie Okrę-
gowyfn w Białymstoku, 2 rew. 
miasta Białegostoku, Jan Pod-
bielskl zamieszk. przy u l . Fab
rycznej w domu Ńt 31, ogłasza, 
te w dniu 9 kwietnia 1926 r. od 
godziny 10 rano, w Białymsto
ku przy ulicy Św. Rocha pod N« 8 
w mieszkaniu Karola Pichlera 
odbędzie się sprzedaż przez licy
tacją ruchomości, a mianowicie: 
maszyny do pisania .Orzeł* 
ocenionych na 600 zł. 

Spis rzeczy i ich szacunek 
można obejrzeć w dniu licy
tacji. 

Białystok, dn. IS marca t9$6 z, 

rpeuaa od 
OIN I M biiiu ]nt itiinii mumi 

Piwszethai Kuria NtrifiiBitflcy]ai 
„MATURA" 

Główne biuro: Krakdw, Karmel icka 3S, 
paiter Pod kierów, pedag. Frot Dra, 

Bolesława SWIBV. 
Dodatkowe wpr^y na semestr letni 
br. przyjmuje sle do I-go kwietnia, 

I. Kursa gimnazjalne ki 4, 6 i 8 
i i . Matura gimnazjalna i serom naucz. 

według najnowszego programu 
Ministerstwo 

III. Języki obce (angielski, francuski, 
niemiecki) (narazle kurs początkowy) 
Nauka przez korespondencje, przy u-
dziale PP Prot Szkol Średnich i PP 
Docentów Uniwersytetu zapomoca, li-
tografowanych jdruk) wykładów, prze
syłanych miesięcznie, umożliwia na-
uke. w domu, bez opuszrzanln miej. 
sca pobytu lub przerwy zaJĘ<* Jedy 
na teoo rodzaju, Instylucia w P< lSCe, 
zapewniająca bezwzględną uzytecz 

nosc pracy. 
Żądajcie próbnych iekeyj na 8 dni po 
nadesłaniu zł. 3 (za zaliczką zł, 4) po
dać przedmiot (język) i klasę Ceny 
najniższe. Wpisującym się do 1 kwiet
nia 20 , zniżki. Informacje I prospek-
ta bezpłatnie Na odpowiedz maczk i 
UWftGft p.-szukuje stę Informatorów 
w miastach i na prowincj i , Mórzyby 
w porozumieniu i b iurem w Krako-
wie podjęli się udzielania i- formacji 
no warunkach umówionych Nadruk i 

0QŁ05ZEMIE. 3« 
K o m o r n i k p rzy Sądz ie O k r ę 

g o w y m w B i a ł y m s t o k u , I. r e w . 
m i a s t a B i a ł e g o s t o k u , J u l j a n Po-
w o j s k i , z a m i e s z k a ł y p rzy u l i c y 
S t a r o . B o j a r s k i e j w d o m u Ks 10, 
o g ł a s z a , że w d n i u 2 9 m a r c a 
1926 r. o d g o d z i n y 10 r a n o , w 
B i a ł y m s t o k u p rzy u l i c y K i l i r i s k i e 
g o p o d Nt 2 w c u k i e r n i „ R y t z * 
n a l e ż ą c e j d o W ł . G a r l i r i s k l e g o 
i P i o t r a B l a s z c z y k a o d b ę d z i e s ię 
s p r z e d a ż p rzez l i c y t a c j ę r u c h o 
m o ś c i , a m i a n o w i c i e : 100 k rze 
se ł . l us t ra^ pianina, 3 -ch żyran 
d o l i , s t o l i k ó w i t. p. n a l e ż ą c y c h 
d o l y c h - ż e w ł a ś c i c i e l i c u k i e r n i 
„ R y t z " o c e n i o n y c h na 1021 zł. 

Sp i s rzeczy i i c h s z a c u n e k 
m o ż n a o b e j r z e ć w d n i u l i c y t a c j i 

Białystok, dn. 16 marca 1920 r. 

0GŁ05ZEMIE. 32? 

Komornik pr*y Sądzie OKre.-
gowyrn w B ia łymstoku, 2 rew 
miasta Białegostoku, Jan Pod-
bielski zamieszk. przy ul. Fab
rycznej w domu > * 3 1 ogłasza 
że w dniu ? kwietnia 1926 r. od 
godziny 10 rano, w Białym
stoku przy ul icy Kupieckiej pod 
m i w mieszkaniu i sklepie f-r-
my „B-cia Of fenbach* odbędzie 
się sprzedaż przez licytacje ru
chomości , a mianowicie; stołu. 
kredensu, krzeseł, szafy i innych 
przedmiotów umeblowania, a 
także różnego gatunku lamp. 
ampl i , żyrandol., i i r ó w e k i t ł o . 
ocenionych na 1293 zł. 50 gr. 

Spis rzeczy i Ich szacunek 
można obejrzeć w dzień l i c y 
tacj i . 
Białystok, dn. 18 Marca 1926 i 

„MODERN" 
Atrakcji „musfc-Hallu 
1) .Trio ftrtlnnelll-

sa l t o m o r i a l e w w o r k u 
1) .Tlller Olrli" 

Największa atrakcja 
.Mou l i n rouge" 

S) .Blpon nizldi Kusml" 
Niezrównani żonglerzy* 

japońscy 
«) ,Roiea I Kapelll" 

Posągi klasyczne 
i tance plastyczne 

DZIŚ po ra* ostatni 

W A R U N K I O R E N U M E R 4 T Y . 
C E N Y O G Ł O S Z B N i 

74RIETB 
Porywający dramat erotycznyw 10 aktach 

z zycla cyrkowców 
w rolach głównych-

EMIL lf l lWiriGS LYADEPUTI 
l powodu kolosalnych kosztów 

(wyjątkowo na ten obraz) | j l 
ceny miel ić a l I I I ' 

Ceny nie będą zni ione. Kasa: 4. Pocz, 4,30. 

• P 
5) ŁTR 0E PUTTI 

o d t a ń c z y . D a n s e 
o n e n t a l e * 

6) , runy mulacyrilsls duo 
na jednokołowych 

rowerac 
7) . H i C r j b b O 

najśmieszniejszy komi i . 
świata 

B) „Halni dc CaoiilEhous 
kauczukowe karły 

I wiele innych pierwszo 
rzędnych atrakcyj 

cyrkowych 

miejscowa 1 dosta c ien iem do domu , . . . . . ZS, 4 gr. 50 - zamiejscowa 
• -L . 8 W " r " m l l ' r " n e t r ° , * y - szerokość szpalty rednkc. w tek<c!e na 4 st-onie Zł -r:r::.fi"';r:i^r:^,r;'r.,:c" ZJ:;% '•""•|"°" • - r - " » ' — *--:« - -.<-»* —4. - --...« -, 
r " ' y y> W w m n c n • s p o ł e c z n y c h » K ron i ce podJe f l a ju o p ł a c i e . U k ł a d o f l ł o j z e n d w u n a s t o s z p a ł t o w y 

wra< z p r z e s y ł K a - Z ł 3 — z a g r a n i c z n a U 8 

gr , 40 , z w y c z a j n a p o ł o w a szpa l t y r e d a k c - Z l gr 16, d r o b n e za wyraz l i . 

asadz le u c h w a ł Z ł a z d u P ras» 

w y d a w c a . A n t o n i L u b k i e w l c * . 
ł»ot»aa D r u k a r n i a w B i a ł y m s t o k u , S p . M k c , u l . W a r s z a w s k a 59 -


